
A d r e s  l & e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

Adres na telegramy; N aprzód K rak ów . 
T elefon Nr. 3 9 6 .

L i s t y  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  d o  R e d a k c y i  „ K a p r z o d u “ , 
$  p r e n u m e r a t ę ,  z a m ó w ie n ia  i r e k l a m a c y e  d o  A d -  

■ a u n is tr a c y i  „ N a p r z o d u " ,  .K r a k ó w , B r a c k a  1 5 . 

i i e d a k o y a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a ,  k o r e s p o n d e n -  
s y j  b e z im i e n n y c h  n i e  u w z g lę d n ia ,  l i s t ó w  n i e o 

p ł a c o n y c h  n i e  p r z y j m u je ,  

j t e k l a m a c y e  o t w a r t e  s ą  w o ln e  o d  o p ł a t y  
p o c z to w e j .

N u m e r  p o j e d y n c z y  8  h a l e r z y .  

N u m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z . Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  8 r a n o ,  a  w  p o 
n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z ,  10 r a n o .  

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i ,  u l .  B r a c k a  1 .1 5 ,  
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  d z i e n n ik ó w .  

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a 
p r z o d u "  p o d  z a r z ą d e m  S .  S o n ie w ic k ie g o ,  K r a k ó w ,  
P o s e l s k a  1 6 , o r a z  b i u r a  o g ło s z e ń  i  d z i e n n ik ó w :  
S t .  S o k o ło w s k i  w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n n a ;  
H a a s e n s t e i n  &  Y o g l e r  w  W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  W r o 
c ł a w iu  i  H a m b u r g u ;  M . O p e l i k ,  R .  M o s s e  i  M . 
D u k e s  w  W i e d n i u ;  C . A d a m  w  P a r y ż u ,  r u e  

d e  l a  V a r e n n e  3 8 .

L i s t y  w  s p r a w i e  i n s e r a t ó w  i  n a l e ż y t o ś c i  z a  o g ł o 
s z e n i a  a d r e s o w a ć  n a l e ż y :  D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a 

p r z o d u " ,  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  15 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  W  K r a k o w i e  ( b e *  o d s y ł k i ) :  m i e s i ę c z n ie  1  k a r a n a  8 0  h a l . ,  k w a r t a l n i e  4  k o r .  
S 0  h a l . ,  r o c z n i e  1 8  k o r .  —  Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  d o p ł a c a  s i ę  m i e s i ę c z n ie  4 0  h a l .  —  W  A u s t r y i :  
M ie s ię c z n ie  2 k o r . ,  k w a r t a l n i e  6 k o r . ,  r o c z n i e  2 4  k o r .  —  W  N i e m c z e c h :  k w a r t a l n i e  7  m a r e k .  —  
W i n n y c h  k r a j a c h  k w a r t a l n i e  1 0  f r a n k ó w .  —  Z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s ię  4 0  h a l .  —  D l a  r o b o t n i 

k ó w  w  K r a k o w i e  i  P o d g ó r z u  t y g o d n i o w a  p r e n u m e r a t a  4 0  h a l .

O g ł o s z e n i a  ( i n s e r a t y )  k o s z t u j ą  o d  m i e j s c a  w i e r s z a  j e d n o s z p a l t o w e g o  d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t i t e m )  z a  p i e r 
w s z y  r a z  p o  2 0  h a l e r z y ,  n a s t ę p n y  p o  1 0  h a l e r z y .  —  N a d e s ł a n e  o d  m i e j s c a  w i e r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  
p o  4 0  h a l .  z a  k a ż d y  r a z .  Ś l u b y ,  z a r ę c z y n y  i  n e k r o l o g i  p o  8 0  h a l .  o d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  —  Z a ł ą c z n i k i  
( p r o s p e k t y  i  t ,  d . )  p r z y j m u j e  s i ę  z a  c e n ą  2 k o r .  z a  100 e g z e m p l a r z y  d l a  z a m ie j s c o w y c h ,  a  1  k o r .  z a  100

e g z e m p la r z y  d l a  m i e j s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .  —  N a l e ż y t o ś ć  n a l e ż y  n a p r z ó d  n a d e s ł a ć .

STREJKI CHŁOPSKIE.
L i s t  k m i s k i .

Przypadkowo dostał się w nasze ręce list 
pewnego „strejkbrechera“ z Orzechowca pod 
Podwołoczyskami, sprowadzonego do powiatu 
zaleszczyckiego do roboty. List ten, datowa
ny z Zaleszczyk d. o bm., opisuje w prosty, 
lecz jaskrawy sposób krwawą gospodarkę 
wojska po wsiach, tudzież niedolę nieoświe- 
conych biedaków, zwabionych przez obszar
ników do wsi, objętych strejkiem ; przytacza
my więc poniżej dosłownie najbardziej cha
rakterystyczne jego wyjątki:

„...List dnia B sierpnia. Pochwalony Jezus 
Chrystus. Kochani Rodzice donoszę Wam o 
swojem zdrowiu i powodzeniu. Jestem teraz 
bardzo nieszczęśliwy. Z Czerniowiec wyje
chałem w niedzielę, byłem w Rzezawie ty
dzień, ale tam wielkie nieszczęście, bo się 
ludzie zbontowali i my ni mieli spokoju, szli
śmy w pole do roboty pod kontrolom woj 
ska. Wojsko w y b i ł o  d u ż o  l u d z i  w t y  
w s i  i 5 z a b i l i  n a  ś m i e r ć ,  my poucikałi 
na drugi niedzieli do Zaleszczyk. Jeszcze nie 
wim, jak mam bidować w  tych Zaleszczy
kach. Teraz bida na całym świecie, bo się 
Judzie bontują, bo chcą swoje prawdy w y
szukaj ale że teraz ta prawda jest glemboko 
w ziemi zakopana. Chłop panu nic nie zrobi, 
bo gdzie ludzie się zbontują, to on sprowa
dza cudzych ludzi do roboty, a ma swoje 
Wojsko, jeżeli wojsko przychodzi, a te ludzie 
nie są spokojni, to  w o j s k o  b i j e  w s z y 
s t k o ,  g d z i e  c o  j e s t ,  s t a r y  i m a ł y ,  tak 
wybiją całą wieś — taj prawdy nie mogom  
ludzie dostać przez wojsko i przez pański 
pieniędzy, teraz ludzi tak bidują, ze z głodu 
giną jak słoma i ja przez nich, do domu nie
daleko nimam w czym się dostać i nie wim  
co ja mam z tym zrobić że teraz robota jest 
śmiertelna, teraz dużo wojska wyjechało, 
''■e tego roku i manebrów nim a...“ Podpis: 
Władyk Sz...... w  Zaliszczykach. (Nazwisko
zuane redakcyi).

List ten, podobny zupełnie do znanych w 
Niemczech „listów huńskich“, opisujących 
k rw a w e  rządy żołdactwa niemieckiego w Chi
nach — zasługuje na uwagę jeszcze z je
dnego w zględu: Oto charakteryzuje on w do
sadny sposób zmianę, jaka dokonuje się w 
Umyśle sprowadzonego z obcych stron cie
mnego „strejkbrechera" pod wrażeniem bo
haterskiej walki chłopów z dworami. Chłop, 
którego list powyższy przytaczamy, został 
sprowadzony celem złamania strejku i po
magania obszarnikowi w  walce przeciw chło
pom. Tymczasem pod wrażeniem tej walki 
*judzi się i w jego umyśle pewna, acz nieja
k a  świadomość „prawdy, głęboko w ziemi 
Nakopanej". Ucieka więc ze wsi do Zaleszczyk, 
Przenosząc głód ponad robotę pod bagnetami 
?-°inierskimi i ponad zarobek, osiągany ko
l te m  jego walczących współbraci.

K o n c e r t  j a k o  r z e c z  „ n i e b e z p i e c z n a  d l a  
p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o  “ .

Genialne to odkrycie zrobił kierownik sta- 
l°stwa w Rudkach, komisarz M a k a r e w i c z !
, Mianowicie filia „Proświty" w Komarnie, 
°rzystając z feryj wakacyjnych, postanowiła 

Rządzić w  powiecie rudeckim kilka koncer- 
Łóty ludowych, przy współudziale studenckie- 

kółka śpiewackiego. Pierwszy z tych kon- 
tertów odbyć się miał dnia 19 bm. w Ho
r n a c h  (powiatu rudeckiego). Tymczasem  
?1eń przedtem otrzymała „Proś wita11 w Ko- 

"^1'nie następującą rezolucyę ze starostwa 
R eck iego:
I »L. 14588/02. Na zasadzie § 6 z 15 listop. 
. z a k a z u j ę  filii „Proświty11 u r z ą d z ę -  

 ̂ dnia 19 b. m. w H o s z a n a c h  k o n -
^ r t u ,  ponieważ zachodzi uzasadniona 

^Wa, że urządzenie tego koncertu w tym 
4asie silnie rozwiniętych agitacyj radykał-

y ) i panującego skutkiem tychże roz
m i e n i a  między ludnością włościańską —
t ^ W o ł a ć b y  m o g ł o  s k u t k i ,  z a g r a -  
^ j ą c e ’ ’ ------------------------------*J%ce b e z p i e c z e ń s t w u  p u b l i c z n e -

umysłem, doszedł do spostrzeżenia, że nawet 
rzecz tak niewinna jak zwykły koncert, kilka 
produkcyj muzycznych, lub wokalnych, m o
głaby wywołać „zaburzenie spokoju publi
cznego “.

W oczach p. Makarewicza zatem koncert 
jest czemś analogicznem z radykalizmem lub, 
broń Boże! z rewolucyą! Starostwu rude- 
ckiemu można pogratulować inteligentnego 
kierownika!

Dla wyjaśnienia dodać należy, że w powie
cie rudeckim panował zupełny spokój, albo
wiem zastrejkowała jedna tylko wieś i tó 
w zupełnie innej stronie.

Dotychczas komisarze starostwa za szczeble 
swej kary ery uważali wybory lub zgromadze
nia, natomiast muzykalny p. Makarewicz 
z Rudek postanowił odznaczyć się na kon
certach.

Wogóle w  całym powiecie rudeckim, mimo 
absolutnego spokoju, panował prawdziwy stan 
oblężenia. Żandarmi chodzili od wsi do wsi, 
śledzili, węszyli, wpadali z nienacka do cha
łup bardziej znanych włościan, i napominali 
ich by nie ważyli się robić „jakich buntów 1. 
W Koniuszkach wielkich żandarm kazał po
kazać sobie spis członków „ Proświty “ i robił 
z nich wypiski (!). Rada szkolna okręgowa 
przenosi nauczycieli, należących do „Proświ- 
ty “, uważając ich za radykałów. Wszystko 
to ma na celu „uchronić" powiat rudecki 
przed strejkiem.

Odkryciem tem p. Makarewicz osiągnął sta- 
-j, ^czo rekord nad Jaroszem i Bobrzyńskim. 
i amci bowiem wykryli, że odczyt o Koperniku 
dla 0eie ciał niebieskich, niebezpieczny jest 

Porządku publicznego, skutkiem czego pier- 
g- zabronił odczytu w Nowym Sączu dru- 
0bd&Ś w Drohobyczu. P. Makarewicz jednak, 

arzony widocznie genialniejszym, niż tamci,

Do K ai wary i!
V.
K a l w a r y a ,  w  s i e r p n i u .

O O .  B e r n a r d y n i  n i e  o r z ą ,  n i e  s i e j ą ,  a l e  z b i o  

r y  m a j ą  o b f i t e .  Ż n i w a  i c h  p r z y p a d a j ą  n a  s i e r 

p i e ń ;  t e g o  r o k u  b y ł y  o b f i t s z e ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k  

d a w n i e j .  P r z e z  c a ł y  s i e r p i e ń  p r z y b y w a ł y  t y s i ą c e  

l u d z i ,  w  r o z m a i t y c h  z a m i a r a c h :  p r o s t a c z k o w i e  

d l a  p o k r z e p i e n i a  d u s z y ,  z ł o d z i e j e ,  w i ę k s i  i  m n i e j  

s i ,  d l a  w y p r ó ż n i e n i a  p r o s t a c z k o m  s a k i e w e k .  N a  

o d p u s t  d o  K a l w a r y i  z j e ż d ż a  s i ę  d u ż o ,  b a r d z o  

d u ż o  z ł o d z i e i  i  w y k o n y w a  s w o j e  r z e m i o s ł o  z  z a 

d z i w i a j ą c ą  w p r a w ą .  Ż a n d a r m i  w y ł a p u j ą  t u  i  0- 

w d z i e  m n i e j s z y c h ,  n i e  w i d z ą  n a t o m i a s t  w i ę 

k s z y c h  i  s p r y t n i e j s z y c h ,  k t ó r z y  z  b i e 

d n e g o  p ą t n i k a  w y c i s k a j ą  o s t a t n i ą  m o n e t ę .

O b s e r w u j ą c  p o b o ż n y  t ł u m  n a  K a l w a r y i ,  n a l e 

ż y  z a w s z e  p a m i ę t a ć ,  ż e  t ł u m  t a k i  s k ł a d a  s i ę  z a 

z w y c z a j  z  o s z u k i w a n y c h  i  o s z u k u j ą 

c y c h .  Z ł o d z i e j e  i  r z e z i m i e s z k i  l u b i ą  s i ę  w k r ę 

c a ć  m i ę d z y  p o b o ż n y c h ,  c a ł u j ą  z i e m i ę ,  b i j ą  s i ę  z  

c a ł e j  s i ł y  w  p i e r s i  j e d n ą  r ę k ą ,  d r u g ą  z a ś  m a n e 

w r u j ą  w  c u d z y c h  k i e s z e n i a c h .  N a j w i ę k s z e  ż n i w o  

m i e l i  t e g o  r o k u  z ł o d z i e j e  w  d n i a c h  1 3 ,  1 4  i  1 5  

s i e r p n i a ,  w  d n i u  p o g r z e b u  i  w n i e b o w s t ą p i e n i a  

M a t k i  B o s k i e j  i  w  d n i u  p r z y j a z d u  c z t e r e c h  b i 

s k u p ó w .  W s z y s t k i e  k o ś c i o ł y ,  k a p l i c e  i  d r ó ż k i  

b y ł y  z a l a n e  p ą t n i k a m i .  S z c z e g ó l n y  ś c i s k  p a n o 

w a ł  p r z y  t .  z w .  g r a d u s a c h  ( s t o p n i a c h )  ś w i ę t y c h .  

G r a d u s y  t e ,  z b u d o w a n e  n a  p a m i ą t k ę  w p r o w a 

d z e n i a  C h r y s t u s a  p r z e d  P i ł a t a ,  s ł y n ą c e  c u d a m i  

( j a k  z a p e w n i a j ą  k s i ę ż a ) ,  m u s z ą  w i e r n i  p r z e b y ć  

n a  k l ę c z k a c h .  Ś c i s k  p a n u j e  t u  z a w s z e  w i e l k i ,  

c z a s a m i  w y d a r z a j ą  s i ę  i  b ó j k i ,  g d y ż  k a ż d y  c h c e  

s i ę  d o t k n ą ć  c u d o w n y c h  s t o p n i ,  a  n i k t  n i e  c h c e  

u s t ą p i ć  d r u g i e m u .  O w o ż  t e  g r a d u s y  s ą  d l a  z ł o 

d z i e i  p o ż ą d a n e m  p o l e m  d o  o p e r a c y j  p i e n i ą -  

ż n y c h .

J a k  d o t k l i w i e  d a j ą  s i ę  k s i ę ż o m  z ł o d z i e j e  w e  

z n a k i ,  ś w i a d c z y  f a k t ,  ż e  z a r z ą d  k l a s z t o r u  p o 

r o z w i e s z a ł  p o  d r ó ż k a c h  d r u k o w a n e  o s t r z e ż e n i a ,  

w z y w a j ą c e  p ą t n i k ó w ,  b y  z e  w z g l ę d u  n a  z ł o d z i e i ,  

w r z u c a l i  p i e n i ą d z e  t y l k o  d o  p u s z e k ,  a  n i e  s k ł a 

d a l i  i c h  o b o k  o ł t a r z y .  O s t r z e ż e n i e  t o  j e s t  n i e 

w y s t a r c z a j ą c e ;  n a l e ż a ł o b y  u  w e j ś c i a  d o  K a l w a 

r y i  u m i e ś c i ć  w i e l k i ,  b i j ą c y  w  o c z y  n a p i s :

B a c z n o ś ć  p r z e d  z ł o d z i e j a m i !
** *

S t o s u n k i  z d r o w o t n e  n a  K a l w a r y i  s ą  w p r o s t  

p r z e r a ż a j ą c e .  A n i  z a r z ą d  k l a s z t o r u ,  a n i  w ł a d z e  

s a n i t a r n e  n i e  p o c z y n i ł y  ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń ,  

a b y  s e t k i  t y s i ą c e  l u d z i ,  p r z y b y ł y c h  z  r o z m a i 

t y c h  s t r o n  u c h r o n i ć  o d  w y b u c h u  j a k i e j ś  z a k a 

ź n e j  c h o r o b y .  N i e  p r z e s a d z i m y  w c a l e ,  g d y  p o 

w i e m y ,  ż e  z g r o m a d z e n i e  t a k i e j  m a s y  o s ó b  n a  

m a ł e j  p r z e s t r z e n i ,  w ś r ó d  n i e d a j ą c e g o  s i ę  o p i s a ć  

b r u d u  i  f e t o r j i ,  m o ż e  w y w o ł a ć  s t r a s z n ą  k a t a 

s t r o f ę ,  k t ó r a  z d z i e s i ą t k u j e  l u d n o ś ć .  W  r a z i e  w y 

b u c h u  c h o r o b y  i n f e k c y j n e j  r o z n i e s i o n ą  o n a  z o 

s t a n i e  p o  c a ł y m  k r a j u ;  K a l w a r y a  s t a n i e  s i ę  

w ó w c z a s  c e n t r a l n y m  r o z s a d n i k i e m  z a r a z k ó w .

N o c ,  p r z e b y t a  w  K a l w a r y i , w ś r ó d  ś p i ą c y c h  

p ą t n i k ó w ,  w y w o ł u j e  w p r o s t  p o t w o r n e  w r a ż e n i e

P o  l a s a c h ,  o t a c z a j ą c y c h  k l a s z t o r ,  p o  n o r a c h  m i e 

s z k a l n y c h ,  s z o p a c h  l e ż y  w  n o c y  g ę s t o  o b o k  s i e 

b i e  t y s i ą c e  l u d z i ,  t a k  m ę ż c z y z n ,  j a k  k o b i e t  i  

d z i e c i .  N a  t e m  s a m e m  m i e j s c u  ś p i ą  i z a ł a t w i a j ą  

s w o j e  p o t r z e b y  n a t u r a l n e .  F e t o r ,  k t ó r y  u n o s i  s i ę  

n a d  t e m  c a ł e m  o b o z o w i s k i e m ,  j e s t  n i e  d o  z n i e 

s i e n i a .  Ż e  i  m o r a l n o ś ć  n i e  j e s t  p r z y t e m  z b y t  

ś c i ś l e  o b s e r w o w a n ą ,  r o z u m i e  s i ę  s a m o  p r z e z  s i ę .  

D z i w n ą ,  a  j e d n a k  b a r d z o  c z ę s t ą  j e s t  t a  k o m b i -  

n a c y a  p o d n i e c e n i a  r e l i g i j n e g o  i  s e k s u a l n e g o .
** *

M i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  r o z m a w i a ć  z  w ł a ś c i c i e l a m i  

n a m i o t ó w  i  k r a m ó w  p r z e d  k l a s z t o r e m  i  z a u w a 

ż y ł e m  z e  z d z i w i e n i e m ,  ż e  0 0 .  B e r n a r d y n i  m a j ą  

n a j z a c i ę t s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  w  s a m e j  K a l w a r y i .  

M o ż e  d l a t e g o ,  ż e  i c h  z  b l i s k a  d o b r z e  p o z n a l i .  

I s t o t n i e ,  j e ż e l i  t w i e r d z e n i a  w ł a ś c i c i e l i  s ą  p r a w 

d z i w e ,  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  k s i ę ż a  k a l w a r y j s c y  

o d d z i e l a j ą  b a r d z o  s t a r a n n i e  e t y k ę  o d  i n t e r e s ó w  

p i e n i ę ż n y c h .  O t o ,  c o  o p o w i a d a j ą  k u p c y :

—  W i e l e b n y  k s i ą d z  k u s t o s z  k l a s z t o r u  p o r o z -  

s y ł a ł  r o z m a i t e  a n o n s y  d o  r e s t a u r a t o r ó w ,  k r a m a 

r z y ,  p r z e k u p n i ó w ,  z a p r a s z a j ą c  i c h  d o  K a l w a r y i  

n a  c z a s  o d p u s t u .  W  a n o n s a c h  o b i e c y w a l i  n a m  

k s i ę ż a  z ł o t e  g ó r y ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  r o z e s ł a l i  d o  

w s z y s t k i c h  p r a w i e  p a r a f i i  o s t r z e ż e n i a ,  a ż e b y  k a 

ż d y ,  k t o  j e d z i e  n a  K a l w a r y ę ,  z a o p a t r z y ł  s i ę  w  

d o m u  w  ż y w n o ś ć ,  b o  w  K a l w a r y i  w s z y s t k o  b ę 

d z i e  b a j e c z n i e  d r o g i e ,  i  t r u d n o  b ę d z i e  c z e g o ś  

d o s t a ć .

P o z w o l i ł e m  s o b i e  u c z y n i ć  n i e ś m i a ł ą  u w a g ę ,  

u s p r a w i e d l i w i a j ą c ą  p o n i e k ą d  k s i ę ż y .  O t r z y m a ł e m  

j e d n a k  e n e r g i c z n ą  o d p o w i e d ź :

—  C o  ?  T o  t y m  . . . .  ( t u  n a s t ą p i ł  w y r a z  n i e p a r 

l a m e n t a r n y )  w s z y s t k o  w o l n o ?  N a m  o d m a w i a l i  

l u d z i ,  a  s a m i  z a ł o ż y l i  w  k l a s z t o r z e  k u c h n i ę ,  u -  

r z ą d z i l i  t a m  c a ł y  b a z a r ,  w  k t ó r y m  w s z y s t k i e g o  

m o ż u a  b y ł o  d o s t a ć .  D l a c z e g o  n a s  w o ł a l i  d o  K a l 

w a r y i ,  j e ż e l i  s a m i  w s z y s t k o  s p r z e d a w a l i  ?  M y ś m y  

z a p ł a c i l i  J ó z e f o w i  K ł o s o w s k i e m u ,  d a w n e m u  b u r 

m i s t r z o w i ,  s ł o n o  z a  p l a c .  Z a  s z e ś ć  m e t r ó w  k w a 

d r a t o w y c h  p ł a c i l i ś m y  p o  7 0  k o r o n  p r z e z  d w a  

d n i .  I n n e m u  z n ó w  K ł o s o w s k i e m u ,  k r e w n e m u  t a m 

t e g o ,  m u s i e l i ś m y  p ł a c i ć  c z a s e m  i  9 0  k o r o n  z a  

w y s t a w i e n i e  b u d y .  K ł o s o w s k i  z a p e w n i a ł  n a s  p r z y  

w y n a j m y w a n i u  p l a c u ,  ż e  b ę d z i e  c o  n a j w y ż e j  o ś m  

d o  d z i e s i ę c i u  r e s t a u r a c y j n y c h  b a r a k ó w .  T y m c z a 

s e m  b y ł o  i c h  w i ę c e j  j a k  s t o .  C z y  t o  n i e  o s z u 

s t w o  ?

—  P y t a  p a n ,  c z y ś m y  n i e  w y ś r u b o w a l i  c e n ?  

M o ż e m y  p r z y s i ą d z  n a  w s z y s t k o ,  ż e  n i e .  C e n y  

b y ł y  t a k  u m i a r k o w a n e ,  ż e  j u ż  d a l e j  n i e  i d z i e .  

K a ż d y  z  n a s  d o ł o ż y ł  d o  i n t e r e s u  2 0 0  d o  4 0 0  

g u l d e n ó w .  O p r ó c z  t e g o ,  ż e  z a p ł a c i l i ś m y  d r o g o  z a  

p l a c  i  z a  s t a w i a n i e  b a r a k ó w ,  m u s i e l i ś m y  z ł o ż y ć  

o p ł a t y  g m i n n e ,  p r o p i n a c y j n e  i  r ó ż n e  i n n e . . .

—  C z y ż  t o  m o ż l i w e ,  b y  k l a s z t o r  o d m a w i a ł  

w a m  g o ś c i  ?

—  I  j a k  j e s z c z e ! Z  a m b o n  o s t r z e g a l i  k s i ę ż a ,  

a ż e b y  l u d z i e  n i e  p o z w a l a l i  s o b i e  n a  ż a d n e  z b y 

t k i ,  ż e b y  n i e  c h o d z i l i  d o  k r a m ó w  i  n i e  k u p o w a l i  

t a m  n i c  a  n i c ,  b o  p i e r w s z ą  r z e c z ą  j e s t  o f i a r a .  

G d y  n a d c h o d z i ł a  l e p s z a  k o m p a n i a ,  p r z y j m o w a n o  

j ą  z  m u z y k ą  i  b r a n o  z a r a z  d o  k l a s z t o r u .  T a m  

d a w a n o  w s z y s t k i m  j e ś ć ,  a  p o t e m  z b i e r a n o  „ n a  

o f i a r ę " .  J e d n e j  k o m p a n i i  d a n o  n p .  2 0  o b i a d ó w ,  

a  z e b r a n o  5 7  k o r o n ! M y ś m y  t a k  d o b r y c h  i n t e 

r e s ó w  n i e  r o b i l i .  P r z y  k a ż d e j  a m b o n i e ,  n a  k a ż d e j  

d r ó ż c e  s k ł a d a n o  p o  d z i e s i ę ć  c e n t ó w .  P e w n a  b i e 

d n a  k o b i e t a  w y d a ł a  w  t e n  s p o s ó b  c a ł ą  p i ą t k ę  i  

p o z o s t a ł a  b e z  c e n t a ,  n i e  m a j ą c  o  c z e m  w r ó c i ć  

d o  d o m u .  P o s z ł a  t e d y  d o  k s i ę ż y ,  ż e b y  j e j  d a l i  

p r z y n a j m n i e j  n a  d r o g ę .  I  c o  p a n  p o w i e  ?  N a p ę 

d z i l i  b i e d n ą  b a b ę  z a  d r z w i .  D o p i e r o  m y  k u p c y  

z ł o ż y l i ś m y  s i ę  w s z y s c y  n a  n i ą .  I n a c z e j  p r z y s z ł o -  

b y  j e j  z m a r n i e ć  w  K a l w a r y i .

—  K a r t  z  w i d o k a m i  K a l w a r y i  t a k ż e  n i e  k a 

z a l i  l u d z i o m  k u p o w a ć ,  m ó w i ą c ,  ż e  t o  p r z e d r u k i  

ż y d o w s k i e .  T y m c z a s e m  s a m i  b r a c i s z k o w i e ,  j a k  

t y l k o  z o c z ą  ś w i e ż ą  k o m p a n i ę ,  p r z y b i e g a j ą  d o  n i e j  

i  w p y c h a j ą  p i e l g r z y m o m  s w o j e  k a r t k i ,  k r z y c z ą c ,  

ż e  s ą  p o ś w i ę c a n e .  K a r t k i  t e  s ą  d r u k o w a n e  w  

P r u s i e c h .

—  M u s i  t e ż  k l a s z t o r  m i e ć  ł a d n e  d o c h o d y  ?

—  P a n i e ,  o n i  p r z e z  c a ł ą  z i m ę  l i c z ą  m i e d z i a 

k i .  Z a r a z  p o  o d p u ś c i e  b i o r ą  s i ę  d o  r o b o t y .  Z e  

w s z y s t k i c h  k ą t ó w  i  p u s z e k  w y t r z ą s a j ą  g r o s z e ,  

p a k u j ą  w  r u l o n y ,  r u l o n y  w  w o r k i ,  a  p o t e m  w o r 

k i  w i o z ą  d o  K r a k o w a ,  d o  k a s y  r z ą d o w e j .  O j c o 

w i e  n i e  s p i e s z ą  s i ę  z  r a c h o w a n i e m ,  o d p o c z y w a 

j ą c  p o  t r u d a c h  o d p u s t u .  Ś p i e w a j ą  g o d z i n k i ,  o d 

m a w i a j ą  r ó ż a n i e c  i  l i c z ą  p i e n i ą d z e .  J a k  p r z e l i 

c z ą ,  t o  z n ó w  m e d y t u j ą ,  c o b y  t o  z n ó w  w y m y ś l i ć  

n a  p r z y s z ł y  s i e r p i e ń .  O n i  m a j ą  t ę g i e  g ł o w y  !...

P r z e r w a ł e m  p o t o k  w y m o w y  k u p c a  k a l w a r y j -  

s k i e g o  i  z a p y t a ł e m  g o ,  j a k i e  k r o k i  m y ś l i  p r z e d 

s i ę w z i ą ć  z  p o w o d u  s t r a t .

—  Z a ż ą d a m y  s t a n o w c z o  o d s z k o d o w a n i a .  J e 

s t e ś m y  g o t o w i  p ó j ś ć  n a w e t  n a  d r o g ę  s ą d o w ą .  

K ł o s o w s k i  w p r o w a d z i ł  n a s  w  b ł ą d ,  z a p e w n i a j ą c  

ż e  b ę d z i e  t y l k o  8 l u b  10  b a r a k ó w  r e s t a u r a c y j 

n y c h .  Z a ż ą d a m y  z w r o t u  p o ł o w y  k o s z t ó w  o d  K ł o 

s o w s k i e g o .  O p r ó c z  t e g o  z a ż ą d a m y  o d  p r o p i n a t o r a  

A u i s f e l d a  z w r o t u  b o l e t y  p o  1 0  k o r o n  z a  t r u n k i .  

C h c i e l i b y ś m y  t e ż  o d  k l a s z t o r u  d o s t a ć  o d s z k o d o 

w a n i e  z a  k o n k u r e n c y ę .  B ę d z i e  t o  j u ż  t r u d n i e j ,  

b o  k s i ę ż a  m a j ą  p r o t e k c y ę .

P o ż e g n a ł e m  k u p c ó w  i  o p o w i e d z i a ł e m  i m  n a  

o d c h o d u e m  h i s t o r y ę  o  r a b i n i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ,  

k t ó r e g o  s ą d  s k a z a ł  n a  o d s z k o d o w a n i e  z a  n i e s u 

m i e n n e  s z t u c z k i  w o b e c  k o n k u r e n t a ,  h a n d l u j ą c e g o  

c y k o r y ą .  R a b i n  o b ł o ż y ł  s w e g o  p r z e c i w n i k a  i  j e 

g o  c y k o r y ę  k l ą t w ą .  S ą d  d o p a t r z y ł  s i ę  w  t e m  

c z y n u  k a r y g o d n e g o  i  z a s ą d z i ł  r a b i n a  n a  z n a c z n e  

o d s z k o d o w a n i e .  S t a r a ł e m  s i ę  w y j a ś n i ć  k u p c o m  

k a l w a r y j s k i m ,  ż e  t o ,  c z e g o  n i e  w o l n o  c z y n i ć  r a 

b i n o w i ,  n i e  w o l n o  t e ż  i  k s i ę d z u .  W  A u s t r y i  p a 

n u j e  r ó w n o ś ć  w o b e c  p r a w a .

K u p c y  k r ę c i l i  n i e d o w i e r z a j ą c o  g ł o w a m i .  N i e  

z d o ł a ł e m  i c h  p r z e k o n a ć .
** *

N a  z a k o ń c z e n i e  c h c i a ł b y m  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  

p o l i t y c z n ą  s t r o n ę  p i e l g r z y m e k  k a l w a r y j s k i c h .  

K a l w a r y a  d a w n o  j u ż  n i e  j e s t  m i e j s c e m  d o  ć w i 

c z e ń  r e l i g i j n y c h ,  l e c z  w s z e c h n i c ą  k l e r y 

k a l i z m u  p o l i t y k  u  j ą c e g o .  W  k a z a n i a c h  

s w o i c h  o m a w i a j ą  k s i ę ż a  n i e t y l k o  t e m a t y  r e l i g i j n e ,  

l e c z  i  p o l i t y c z n e ; p i o r u n u j ą  p r z e c i w  p r z e w r o t o w 

c o m ,  m a s o n o m ,  s o c y a l i s t o m ,  r o z p u s z c z a j ą  o  n i c h  

n a j r o z m a i t s z e  w i e ś c i ,  k t ó r y c h  b e z p o d s t a w n o ś ć  d a 

w n o  j u ż  s t w i e r d z o n o .  J e s t  t o  s p o s ó b  w a l k i  b a r 

d z o  w y g o d n y  —  r z u c a n i e  o s z c z e r s t w  n a  p r z e 

c i w n i k a  n i e o b e c n e g o  i  n i e m o g ą c e g o  s i ę  b r o n i ć .  

B i s k u p  p r z e m y s k i  F i s c h e r  g ł o s i ł  w o b e c  t y s i ę c y  

l u d u ,  z e b r a n e g o  n a  p l a c u  r a j s k i m ,  ż e  j e d y n e  

s t r o n n i c t w o ,  d o  k t ó r e g o  w s z y s c y  p o w i n n i  n a l e 

ż e ć ,  j e s t  s t r o n n i c t w o  k a t o l i c k o - n a r o d o w e .  O p r ó c z  

a g i t a c y i  u s t n e j ,  o d b y w a  s i ę ,  j a k  j u ż  w s p o m n i e 

l i ś m y ,  k o l p o r t a ż  b r o s z u r  a n t y s o c y a l i s t y c z n y c h  i  

a n t y s e m i c k i c h  n a  w i e l k ą  s k a l ę .

T y s i ą c e  l u d u  w i e j s k i e g o  o c i e r a j ą  s i ę  o  K a l 

w a r y ę  i  w r a c a j ą  p r z e s i ą k n i ę t e  d u c h e m  f a n a t y 

z m u .  S t ą d  c z e r p i e  k l e r y k a l i z m  s w o j e  s i ł y  i  u -  

t r w a l a  n a  d ł u g i e  c z a s y  s w o j e  p a n o w a n i e . . .

G d y b y ś m y  z a p y t a l i  k s i ę ż y  k a l w a r y j s k i c h ,  c o  

m a  w s p ó l n e g o  z  m ę k ą  C h r y s t u s a  a g i t a c y a  p r z e 

c i w  s t r o n n i c t w o m  p o s t ę p o w y m ,  j a k ą  o t r z y m a 

l i b y ś m y  o d p o w i e d ź ?  C z y  C h r y s t u s a  u k r z y ż o w a l i  

s o c y a l i ś c i ?  C h y b a  n i e , — r a z  d l a t e g o ,  ż e i c k  w t e 

d y  j e s z c z e  n i e  b y ł o ,  p o w t ó r e ,  ż e  g d y b y  n a w e t  b y l i ,  

s t a n ę l i b y  w  j e g o  o b r o n i e .  D l a c z e g o  w i ę c  w  m i e j 

s c u  d o  p o b o ż n y c h  r o z m y ś l a ń  w s ą c z a  s i ę  w  l u d 

n o ś ć  p o g l ą d y  p o l i t y c z n e  w ą t p l i w e j  w a r t o ś c i ?  

D l a c z e g o  s z e r z y  s i ę  w a l k ę  r a s o w ą ,  k t ó r a  j u ż  

t y l e  n i e s z c z ę ś ć  p r z y s p o ż y ł a  n a s z e m u  k r a j o w i ?

A r a n ż e r z y  o d p u s t ó w  k a l w a r y j s k i c h  o d p o w i e 

d z ą  k i e d y ś  z a  t o  p r z e d  s ą d e m  l i i s t o r y i !  Cz.

Zgon Henryka Siemiradzkiego.
Jeden z najznakomitszych malarzy polskich, 

artysta europejskiej sławy, Henryk S i e m i- 
r a d z k i ,  zmarł w sobotę 23 bm. w Strzał- 
kowie pod Radomskiem.

Henryk Siemiradzki urodził się w r. 184B 
w Pieczyniegach (gubernia charkowska), gi
mnazyum i uniwersytet, na którym studyo- 
wał nauki przyrodnicze, ukończył w  Charko
wie, poczem w 21 roku życia przeniósł się 
do Akademii sztuk pięknych w Petersburgu. 
Prace jego, nacechowane artyzmem niepospo
litej miary, rychło zjednały mu uznanie na
wet ze strony grona profesorów, które ogó
łem przyznało młodemu adeptowi sztuki dwa 
złote i pięć srebrnych medalów, a wkońcu 
wyjednało mu stypendyum rządowe, co umo
żliwiło Siemiradzkiemu dalsze studya artysty
czne w  Monachium i w Rzymie. Pobyt Sie
miradzkiego za granicą jest dojrzałym okre
sem jego artystycznej twórczości. Już w  Mo
nachium talent jego spotężniał, a pierwsza 
wybitniejsza jego praca, stworzona w Mona
chium „Orgia r z y m s k a n a d a ł a  mu prawo 
obywatelstwa w świecie mistrzów pędzla. 
Namalowana już w Rzymie „Jawnogrzeszni
ca “, płótno, które przyniosło artyście szeroką 
sławę, było wraz z „Orgią11 wstępem do ca
łego szeregu genialnych dzieł, jakie stworzył 
Siemiradzki w ciągu długoletniego swego po
bytu w Rzymie.

Kiedy przebiegamy w myśli liczny poczet 
tych przepysznych płócien, jakie wyszły z pod 
mistrzowskiego pędzla Siemiradzkiego— „O r
gia  rzymska11, „Jawnogrzesznica11, „Pochodni©



Nerona", „Śmierć w cyrku Nerona", „Świe
czniki Nerona", „Fryne“, „Dziewczyna rzym
ska u źródła", „Skała Tyberyusza na Capri“, 
„Idylla grecka1', „Wazon czy kobieta11, „Śpiew  
niewolnicy", „Taniec wśród mieczów11, , Ba-  
chantka", ..Elegia-, „Żebrak11, kurtyna dla 
sceny krakowskiej i wiele innych — wgląda
my w głąb jego duszy artystycznej, tak bar
dzo odmiennej od współczesnych i tak nie* 
zwykle nam obcej.

Siemiradzki był artystą, który nie miał 
czucia z współczesną mu ludzkością, z ogro
mem jej cierpień i potęgą jej tytanicznych 
dążeń : obcy społeczeństwu, z którego wzrósł, 
był on artystą, zapatrzonym w majnetyzują- 
ce go piękno klasycznej przeszłości. Malował 
jak Grecy, i piękno, któremu służył, było to 
piękno greckiej sztuki. Ze sztuką nowoczesną 
nie wiązały go ściślejsze węzły.

Obok malarstwa historycznego, Siemiradzki 
z wielkiem zamiłowaniem i powodzeniem u- 
prawiał malarstwo religijne i dekoracyjne. 
Z prac w  tym kierunku wymieniamy kurtyny 
do teatru lwowskiego i krakowskiego, malo
widła w  sali koncertowej Filharmonii war
szawskiej i plafon w  pałacu Zawiszów przy 
ulicy Bielańskiej, przedstawiający Sztukę.

Obraz „Świeczniki Nerona11 ofiarował Sie
miradzki podczas obchodu jubileuszu Krasze
wskiego, na rzecz ogółu i zapoczątkował w  
ten sposób zbiory Muzeum w Krakowie.

Przegląd polityczny.
Rokowania ugodowe, w których wzięli u 

dział obaj prezydenci ministrów, oraz wielu 
referentów, toczyły się w sobotę 2 3  bm. przez 
cały dzień. Do ostatecznego porozumienia je
szcze dotąd nie przyszło; w  dalszym ciągu 
toczyć się będą rokowania w  Budapeszcie i 
to jeszcze w  bieżącym miesiącu. Trudności, 
wynikające z powodu taryfy cłowej nie zo
stały usunięte, natomiast konferencya mini
strów skarbu w  sprawach podatkowych przy
niosła zadowalniający rezultat.

Komunikat urzędowy, zbywa cały przebieg 
rokowań następującem, nic niemówiącem o- 
świadczeniem :

„Stwierdzono, że w różnych ważnych pun
ktach nastąpiło porozumienie, w niektórych 
zaś tylko zbliżenie. Jednakże w wielu jeszcze 
kwestyach są poważne różnice, które wyma
gają jeszcze dalszych obrad, które będą w na
stępnych dniach prowadzone w  Budapeszcie14.

Zwołanie parlamentu. Pewien poseł z kon
serwatywnej większej własności utrzymuje, że 
parlament nie wcześniej zostanie zwołany, 
aż nie uzyskaną będzie pewność, że ugoda 
nie spotka się z obstrukcyą. Anonimowy 
lecz niezwykle gadatliwy pan czyni następu
jące tajemnicze odkrycia : Nie tylko dr. Koer- 
ber, lecz i stojące ponad nim koła, podzielają 
zdanie, że pożądanem jest, aby przed zebra
niem się parlamentu przedsięwzięto kroki, 
celem przeparcia przedłożeń gospodarczych, 
bez obawy przed obstrukcyą.

W  tym celu już z początkiem września 
rząd zwróci się do stronnictw, aby z niemi 
w  tej sprawie się ułożyć i da stronnictwom  
do zrozumienia, że układy zawarte z W ęgra
mi i zagranicą w  każdym wypadku zostaną 
utrzymane — i to ze zgodą lub bez zgody 
parlamentu. Drugą ostatecznością nie byłyby 
rządy zapomocą §. 14. - lecz wówczas sią- 
gniętoby głębiej. Jeżeli starania rządu nie po
wiodą się, to wtenczas nie sa wykluczone 
pewne możliwości; a tylko jedna z nich jest 
wykluczoną, a mianowicie możność dalszego 
utrzymania się tego rządu i tego parlamentu.

Anonim udaje, że coś wie, podczas gdy 
w istocie nic nie wie.

Wybory do sejmu dolno-austryackiego mają 
się odbyć stosownie do dotychczasowych dys- 
pozycyj, w  czasie od 27 października do 3 
listopada.

przyjemne epitety w chwfli, gdy im robi pro- 
pozyeye głosowania na rządowych kandydatów. 
I tak naprzykład rozegrał się między Markow
skim, a jednym z robotników następujący dya
log: Ma r k o w s k i: „podpisz pan kartę i od
daj mi!11 Z a g a d n i ę t y :  „ja sam będę głoso
wał, nie potrzebuję faktora14. M a r k o w s k i :  
„Kiedy tak pan Bartelmus kazał14. Z a g a d n i ę 
ty:  „szkoda żeś pan taki stary, a taki Czy
taj pan okólnik dyrekcyi kolejowej, a dowiesz 
się, ■ że wolno mi ze swoim głosem zrobić co 
mi się podoba!11 Po tej rozumnej odpowiedzi, 
Markowski poszedł jak niepyszny.

Z polecenia B a r t e l m u s  a, pisarz kancela
ryjny S z o t u r ma wstrzymuje robotnikom karty 
do głosowania, mówiąc, ż e  b r a k ł o  ka r t .  Mo
że być pewnym pan Bartelmus, że ten jeden 
fakt wystarczy ewentualnie do obalenia wybo
rów. Do dnia dzisiejszego nie oddał Bartelmus 
w podstępny sposób wyłudzonych kart robotni
kom warsztatowym: Michałowskiemu, Knotowi, 
Piszakowi, Radoniowi, Kozłowskiemu, Jurkiewi
czowi i Liiffnerowi. W z y w a m y  p u b l i c z n i e  
p a n a  B a r t e l m u s a  do  o d d a n i a  t y c h  
k a r t ,  w p r z e c i w n y m  r a z i e  z r o b i m y  
d o n i e s i e n i e  k a r n e  do m i n i s t e r s t w a  
k o l e j o w e g o  i do p r o k u r a t o r y i .

Do rzędu szakali należy także zaliczyć B u-
k i e t y ń s k i e g o  i O s t r o w s k i e j Indy
widua te odsłoniły swą barwę. Bukietyńskiemu 
obiecano za agitacyę werkfiihrerstwo.

W piątek 22 bm. odbyło się w Z a g ó r z u  
zgromadzenie kolejarzy, na którem tow. Witold 
R e g e r  z Przemyśla referował o celach orga
nizacyi i o funduszu prowizyjnym. Wybory w 
Zagórzu odbywają się spokojnie. Teroru niema, 
przełożeni zachowują się bezstronnie.

Banmistrz G r o m a n z Krosna, doręczył pod
ległym sobie robotnikom już wypełnione karty 
do głosowania. Zebrane materyały mamy i w 
razie potrzeby użyjemy ich do wyświetlenia ga
licyjskich stosunków przy kolejach państwowych.

Banmistrz Kozłowski doręczył w Zarszynie 
wypełnione kartki do głosowania.

Naczelnik stacyi W i r s t l e i n  doręczył wszy
stkim wypełnione kartki do głosowania. Na 
wszystkie powyżej wymienione fakty zwracamy 
uwagę dyrekcyj kolejowych, jako na akt samo
woli i gwałtu, z którego zdać nam będą mu
siały rachunek w parlamencie.

Przegląd społeczny.
Wybory do zarządu funduszu prowizyjnego 

dla kolejarzy. Z P r z e m y ś l a  piszą nam: Rolę 
szakali wyborczych przyjęli na siebie niektó
rzy maszyniści, znani dobrze z różnych nieczy
stych sprawek. Eks-żandarm F r e u d e n b e r g e r ,  
który przed kilku tygodniami dopuścił się brzyd
kiego czynu na stacyi w Chyrowie i drży o 
swoją posadę, chce agitacyą wyborczą poprawić 
swoje szansy, gdyby dyscyplinarka groziła mu 
napędzeniem. Człowiek ten do spółki z maszy
nistą R o g o z i ń s k i m  i H o c h m a n e m  wpadli 
do ogrzewalni wykrzykując: „Jakichś baciarzy 
postawili sobie na kandydatów i chcą, aby na 
nich głosować!14 Po słowach tych poczęli zdzie
rać nalepione odezwy z kandydatami kolejar
skiej organizacyi. R o g o z i ń s k i  poszedł nadto 
do inżyniera U 11 m a n a i zadenuncy o wał jedne
go z palaczy, że rozlepia socyalistyczne kartki. 
Denuncyacya nie odniosła wielkiego skutku.

Werkftihrerzy B u l c z y ń s k i i M a r k o w s k i  
rozwinęli ogromną agitacyę za listami dyrek- 
cyjnemi. Powołując się na inspektora B a r t e l -  
m u s a, grożą robotnikom wstrzymaniem awan
sów, dyscyplinarkami itp., jeżeli będą głosowali 
na kandydatów organizacyi kolejowej. Tak wy
glądają wolne, według własnego sumienia prze
prowadzane wybory!

M a r k o w s k i  nie zraża się nawet tem, że 
spotykają go ze strony robotników bardzo nie-

Z sali sądowej.
Wyrok w procesie lwowskim. Trybunał po 

jednogodzinnej naradzie postanowił wypuścić 
z więzienia : S ł o t w i ń s k i e g o ,  B u r a c z 
ka,  K o r a l u s  a, M a n d z i e j a  i Ł o k i e t k ę ,  
ponieważ jednak sprzeciwił się temu proku
rator, zasądzeni ci nadal pozostali w w ięzie
niu, a decyzya co do tego sprzeciwu proku
ratora zapadnie w  poniedziałek, albo we 
wtorek. Za zgodą prokuratora postanowiono 
wypuścić na wolną stopę Koralewicza i Pa- 
durę. Skazani Stebełka i Sochacki pozostają 
w więzieniu.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  2 5  s i e r p n i a .  1 7 3 4 .  

Z a ł o ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  w  G e t y n d z e . . —  1 7 4 4 .  H e r 
d e r ,  p o e t a  n i e m ie c k i ,  u r o d z i ł  s ię .  —  1 7 7 6 .  D a w i d  H u -  
m e ,  f i l o z o f  i  h i s t o r y k ,  u m i e r a .  —  1 8 1 9 .  Ś m i e r ć  J a 
m e s a  W a t t a ,  w y n a l a z c y  m a s z y n y  p a r o w e j .  —  1 8 2 2 . 
Z g o n  a s t r o n o m a  H e r s e h l a  — 1 8 9 3 .  R e w o l u c y ą  g ł o 
d o w a  w  N e a p o l u .

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
P o n i e d z i a ł e k  2 5  b .  m .:  „ D z i a d y " ,  s c e n y  d r a m a t y 

c z n e  A d a m a  M ic k i e w ic z a  ( p o  r a z  2 2 ) .
W t o r e k  2 6  b .  m : „ K o r d y a n " ,  p o e m .  d r a m .  J .  S ł o 

w a c k i e g o  w  1 0  o b r .  ( p o  r a z  2 9 ) .
( ś r o d a  2 7  b .  m . :  „ R e w i z o r  z  P e t e r s b u r g a 11, k o m e d y a  

w  5  a k t a c h  N .  G o g o la .
^  C z w a r t e k  2 8  b .  m .:  „ K s i ą d z  M a r e k " ,  p o e m .  d r a m .  
w  5  o b r a z a c h  J .  S ło w a c k i e g o  ( p o  r a z  9 ) .

P i ą t e k  2 9  b .  m .:  „ T a m t e n " ,  s z t u k a  w  5  a k t a c h  J .  
M a s k o f f a  ( p o  r a z  4 1 )

S o b o t a  3 0  b .  m .:  „ S e n  s r e b r n y  S a l o m e i " ,  r o m a n s  
d r a m .  w  9  o b r a z a c h  J. S ł o w a c k i e g o  ( p o  r a z  7 j .

N i e d z i e l a  3 1  b .  m .:  „ K r z y ż a c y 11, o b r a z  d z i e jo w y  w  
12 o d s ł o n a c h  z  p o w .  H. S i e n k i e w i c z a  p r z e r o b i ł  n a  
s c e n ę  A .  W a l e w s k i  ( p o  r a z  1 7 ) .

Oszustwa w namiestnictwie Iwowskiem.
Policya krakowska przyaresztowała w sobotę 
Henryka Hradela, dyetaryusza namiestnictwa, 
ściganego listami gończymi za to, że od chło
pów, którzy przychodzili do biura namiestnictwa, 
wyłudzał pod różnymi pozorami pieniądze. Ro
dzinę aresztowanego, składającą się z żony i 
trojga dzieci, oddano do ogrzewalni kobiet.

Skatowanie więźnia w aresztach policyj
nych. W Tarnowie polieyant gminny, N. Giem- 
za, aresztował 17 bm. na ulicy Cichej słążącego 
Michała Gawlika i zaprowadził go na strażnicę 
policyjną. Tutaj policyanci N. Giemza i Stani
sław Drewniany poczęli się znęcać w zwierzęcy 
sposób nad aresztowanym, zadając mu rany na 
całem ciele, a mianowicie, jak stwierdziła komi
sya sądowo-lekarska, więźniowi okaleczono ucho, 
oczy, zadano rany na skroni, nosie, policzkach, 
podbrzuszu, łopatkach, klatce piersiowej i no
gach.

Według orzeczenia lekarza sądowego dra
libersohna, policyanci zmasakrowali Gawlika 
uderzeniami pięści, kopaniem, drapaniem pazno
kciami, oraz o s t r z e m  p a ł a s z a .  Najcięższą 
ranę odniosła ofiara brutalności stróżów bezpie
czeństwa (!) na brzuchu. Życiu rannego grozi 
niebezpieczeństwo.

Szpiadzy w przsmyskiaj twierdzy. Z  po
wodu aresztowania trzech szpiegów, otrzymuje

my z Przemyśla następujące uwagi: Lewkowicz 
był restauratorem w Przemyślu i utrzymywał 
w Rynku jedną z najwięcej uczęszczanych re- 
stauracyj. Stosunek jego z policya był więcej 
jak przyjacielski. U L e w k o w i c z a  było mi
niaturowe Monte Carlo, gdzie całymi nocami zgry
wano się w karty. Policya musiała o tem wie
dzieć, bo nie jeden raz o kratki sądowe odbi
jały się echa nocnych orgij u L e w k o w i c z a .  
Raz nawet agent policyjny W o r u c h  areszto
wał cały szereg szulerów. Mimo to Lewkowicz 
w chwili konskrypcyi uszedł przed losem zboj 
kotowanego przez władze wojskowe. Lewkowicz 
trudnił się także dostarczaniem dziewcząt do 
domów rozpusty. I o tem musiała policya wie
dzieć. Prowadził także Lewkowicz handel kra- 
dzionemi rzeczami i przemycanym tytoniem z Ro- 
8yi. Uzyskane stąd pieniądze szły na hulanki i 
karty. Podczas nocnych zabaw poznał się Lewko
wicz z Burghardem, byłym sekretarzem magi
stratu w S t a r y m  S a m b o r z e .  Burghard, 
dziecię protekcyi, hulaka, wyrósł na gruncie 
małomiasteczkowej korupcyi. Oszustwa i kra
dzieże zaprowadziły go na pięć lat ciężkiego 
więzienia do - Brygidek. Stamtąd wrócił „dojrza
łym" do dalszego zbrodniczego życia. Za namo
wą jego Lewkowicz nawiązał stosunki z podofi
cerami różnej broni, stacyonowanymi w Prze
myślu i rozpoczął karyerę szpiegowską.

Sierżant 18 pułku F u c z e k był jednym z uaj- 
niesympatyczniejszych ludzi. Nosił się zawsze 
elegancko, stroił aż do przesady swoją żonę i 
sam narzucał się na świadka w procesach prze
ciw socyalistom. To wyrobiło mu markę lojal
nego i dobrego podoficera. Fuczek utrzymywał 
ścisłe stosunki ze znanym wójtem z Wyszatyc 
Glińskim. Na dzień przed aresztowaniem bawił 
Fuczek z Glińskim w restauracyi Teitelbauma, 
gdzie fetowali się przez kilka godzin.

Śledztwo z Lewkowiczem i Burghardem pro
wadzi sekretarz sądu p. Hesse, z Fuczekiem ka
pitan audytor Glinitzky.

Pod koła pociągu. Ze Starego Sącza dono
szą nam: Dnia 21 bm., gdy pociąg osobowy, 
dążący z Orłowa do Nowego Sącza, miał na
dejść do stacyi Stary Sącz, koło Barcic, jakiś 
nieznany człowiek około 40 lat liczący, rzucił 
się na szyny, w zamiarze samobójczym. Na 
szczęście spostrzegli to maszyniści i zdołali je
szcze na czas wstrzymać pociąg. Człowieka owe
go, ubranego po miejsku, przemocą ściągnięto 
z szyn i zawieziono pociągiem do Starego Są
cza. Na stacyi chciał naczelnik spisać z nim 
protokół, lecz bezskutecznie, gdyż nieznany 
człowiek nie chciał dać żadnych wyjaśnień, mi 
mo ofiarowanej mu gotówki. Skutkiem tego od
stawiono go do aresztów sądu powiatowego w 
Starym Sączu.

P. Bialikowa uprasza nas o stwierdzenie, że 
mąż jej, przebywający obecnie od dwóch tygo
dni poza Krakowem nie zakupił na spółkę z p. 
Sataleckim zepsutego mięsa. Pogłoska o tem 
powstała stąd, że przed kilku dniami pożyczyła 
p. Bialikowa p. Sataleckiemu swego wozu z 
firmą do przewożenia mięsa. „Możliwem więc 
jest — pisze pani B. — że p. Satalecki wo
ził owo mięso wozem z naszą firmą11.

Zamieszczając powyższe wyjaśnienie, zapytu
jemy władze sanitarne, czy zbadały stan mięsa, 
zakupionego przez Satalecki ego?

Telefon do Morskiego Oka. Urząd pocztowy 
w Zakopanem rozesłał do właścicieli większych 
pensyonatów, hoteli, zakładów i nawet domów 
prywatnych odezwę, zawiadamiającą o zamiarze 
dyrekcyi połączenia telefonem Zakopanego ze 
schroniskiem przy Morskiem Oku i proponującą 
interesowanym zaprowadzenie połączenia telefo
nicznego ze stacyą centralną, bo tylko w takim 
razie telefon przy Morskiem Oku odpowie swe
mu zadaniu. Potrzeba więc, aby zawiadomieni 
właściciele jak najliczniej złożyli deklaracyę wpro
wadzenia u siebie urządzeń telefonicznych, bę
dzie to bowiem miarą potrzeby zamierzonego 
przez dyrekcyę poczt połączenia i zachętą do 
urzeczywistnienia zamiaru. Złożona deklaracya 
nie wkłada obowiązku natychmiastowego jej wy
pełnienia.

Gwałt publiczny w kościele. W Miihlfeld 
pod Wiirzbtirgiem pewne małżeństwo, z którego 
jedna strona należała do kościoła katolickiego, 
druga zaś do protestanckiego, postanowiło swe 
dziecko wychować w religii protestanckiej. Do
wiedziała się o tem pewna mniszka, która po
stanowiła przemocą uprowadzić to dziecko i 
ochrzcić je w katolickim kościele. Zamiar ten 
wykonała z pomocą przekupionej kobiety, która 
gwałtem uprowadziła dziecko z domu rodziców. 
Przeciw bezczelnej zakonnicy prokuratorya pań
stwa wdrożyła dochodzenie karne.

Zakonnica kuplerką. Świątobliwa siostra Fi
lomena w Neapolu od dłuższego czasu trudniła 
się kuplerstwem, obsługując oczywiście tylko 
bardzo dystyngowaną klientelę. Rzemiosło to, 
nie bardzo wprawdzie licujące z niepokalanej 
białości kornetem mniszki, coraz częściej jednak 
uprawiane przez wybranki boże, które ślubowały 
czystość, ubóstwo itd., nie małe przynosiło dochody 
siostrze Filomenie, gdyż arystokratyczni rozpu
stnicy z Neapolu płacili jej sowicie za dostar
czanie im 9-letnich, a najwyżej 13-letnich dzie- 
wczątek, powierzonych jej opiece. Zbrodnia nie 
długo dała się utrzymać w tajemnicy. Kiedy 
około 20 wychowanie „siostry “ Filomeny padło 
ofiarą chorób płciowych, lekarze uczynili donie 
sienie do prokuratoryi. Zakonnica-kuplerka sta
nęła przed sądem neapolitańskim i skazaną zo
stała na sześć lat ciężkiego więzienia.

Wyrok ten i rozgłośny skandal był dotkli
wym ciosem dla 'czarnej mafii klerykalnej; po
stanowiono więc zemścić się na lekarzach, któ
rzy zdemaskowali kuplerkę. Klerykalna prasa 
poczęła na nich ujadać, jako na masonów, szy
derców bezbożnych, prześladowców niewinnej 
mniszki. Przed niedawnym zaś czasem zbir, wy
najęty za jezuickie srebrniki, pchnięciem szty
letu zamordował dra Del Guidice, jednego z le
karzy, którzy, spełniając swój obowiązek, wy
stąpili w obronie dziewcząt, powierzonych przez 
ciemnych i zabobonnych rodziców w krogulcze 
szpony mniszek, które owe wychowanice za pie
niądze rzucają na łup rozbestwienia arystokra
tycznych lubieżników.

Jeszcze o św iętościach akwizgrańskich.
Przed niedawnym czasem donosiliśmy o osła
wionej wystawie świętości w Akwizgranie, 
gdzie odprawiano tłumne pielgrzymki do spó
dnicy matki boskiej, pieluszek i prześcieradła 
Jezusa i tp. Podobne wystawy świętości bywają 
urządzane i gdzieindziej. Dla autentyczności 
szczątków rozmaitych świętych charakterystycz
nym jest fakt, że w różnych miejscowościach 
wystawiane są jednocześnie te same kawałki 
ciała tegoż samego świętego. Stwierdzono np. 
że kościoły są w posiadaniu: 5 ciał, 6 głów, 
17 ramion, nóg i rąk św. Andrzeja; 4 ciał św. 
Grzegorza, tyleż ciał św. Pankracego, 8 całko
witych truposzów i dziewięciorga głów św. Łu
kasza i 14 ciał, 5 głów i 13 ramion św. Se
bastyana.

Powyższy inwentarz jest naturalnie niezupeł- 
ny, gdyż odnosi -się on tylko do kilku świętych. 
Warto na tem miejscu przypomnieć znane po
wszechnie słowa proboszcza z Marcolles, który 
całując w katedrze w Amiems „autentyczną" gło
wę Jana chrzciciela, zawołał: „Chwała i cześć 
panu naszemu! Jest to p i ą t a  czy szósta głowa 
Jana chrzciciela, którą w życiu swem całuję !a. .

Zniesienie domów gry w Belgii. Z Ostendy 
donoszą, iż król Leopold podpisał już uchwaloną 
przez Izbę deputowanych, ustawę, znoszącą 
w s z y s t k i e  d o m y  g r y  w całej Belgii.

Ustawa ta ma być wykonaną już w paździer
niku br.

Gabryelski (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P etro f z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr.

Telegraf i telefon.
Groźba nowego strejku robotników budo

wlanych.
Lwów, 25-go sierpnia. (Tel. „Naprzodu"). 

Wczoraj odbyto się w sali teatru Rozmaito
ści zgromadzenie robotników budowlanych
pod przewodnictwem tow. B r u ś n i a k a ,  na 
którem przyjęto rezolucyę, stwierdzającą, że 
przedsiębiorcy nie dotrzymują ani jednego 
punktu ugody strejkowej z dnia 4 czerwca 
b. r. Rezolucya wzywa pryncypałów, ażeby 
do dni 14 załatwili wszystkie punkty ugody, 
a zwłaszcza sprawę biura pośrednictwa pracy.

Na zgromadzeniu obecnym był radca prze
mysłowy S t r z e l b i c k i .

Masowy mityng kolejarzy.
Praga, 25-go sierpnia. (Tel. „Naprzodu"). 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie kolejarzy 
czeskich, w którem wzięło udział 5000 osób. 
Zgromadzenie odbyło się z okazyi dziesięcio
lecia organizacyi kolejowej i wydania milio
nowego numeru pisma fachowego. Przema
wiali : tow. Ignacy D a s z y ń s k i ,  witany en- 
tuzyastycznie, tow. Ę 11 e n b o g e n , tow. 
T o m s c h i k, pewien gość z Holandyi i inni.

Po południu udali się wszyscy delegaci na 
wystawę robotniczą. Do wieczora zwiedziło 
wystawę 36.000 osób. Nastrój panował uro
czysty i serdeczny. Tłumy publiczności w i
tały tow. Daszyńskiego z nieopisanym entu- 
zyazmem.

K atastrofa w kopalni.
Opawa, 25 sierpnia. W Karwinie w szybie 

„Gabryela" zdarzyła się wczoraj ekspiozya 
gazów wybuchających. Czterech murarzy w y
dobyto ciężko rannych. Dwóch dotychczas nie 
wydobyto.

Opawa, 25 sierpnia. Podczas eksplozyi w 
szybie „Gabryela11 zdemolowany został szyb 
powietrzny. W entylator i kopalnie są nieu
szkodzone. Dwóch robotników jest zabitych, 
trzech ciężko rannych, trzech zasypanych 
jeszcze nie wydobyto. Szkoda wynosi 100.000 
koron.

Rady generalne wobec rządu.
Paryż, 25 sierpnia. W edle urzędowych do

niesień, 47 Rad generalnych przysłało rzą
dowi życzenia z powodu przeprowadzenia u- 
stawy kongregacyjnej; 13 Rad uchwaliło re
zolucye za otwarciem na nowo zamkniętych 
szk ó ł; 13 zaś odrzuciło podobną rezolucyę; 
2 Rady oświadczyły się za wolnością nau
czania ; 3 Rady odrzuciły podobny wniosek ; 
4 Rady wyraziły swe ubolewanie z powodu  
zamykania szk ó ł; 5 Rad odrzuciło podobny 
wniosek.

Zabicie misyonarzy.
Szangaj 24 sierp. List pomocnika misyjnego, 

krajowca, potwierdza wiadomość o zamordo
waniu dwóch angielskich misyonarzy Bruce’a 
i Lew is’a w  prowincyi Hunan. Obaj ci mi' 
syonarze zostali, według tego listu, zachłosta- 
ni na śmierć.


